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Zarządzanie innowacjami – ewolucja nadwozia sa-
mochodowego

Nie ma postępu bez innowacji. To, co nowe, lepsze i wydajniejsze wypiera to, co starsze i mniej wydaj-

ne. Cykl życia otaczających nas przedmiotów staje się coraz krótszy a wyścig technologiczny nabiera co-

raz szybszego tempa. Chcemy wszystkiego co lepsze, szybsze i bardziej wydajne. Przez to rosną nasze

potrzeby a ich zaspokojenie wymaga coraz większych nakładów pracy – tej w fabrykach oraz naszej,

gdyż dobra materialne z reguły do darmowych nie należą. Im są bardziej zaawansowane technologicz-

nie, tym są coraz droższe.

Innowacja to wynalazek, nowa część, nowe zastosowanie już istniejącego produktu lub usługi. Historia

motoryzacji to również historia innowacji – wraz z kolejnymi innowacjami następowała ewolucja środ-

ków transportu. Ewolucję tą można rozpatrywać na dwa sposoby – poprzez rozwój mechaniki i jej obsłu-

gi urządzeń zamontowanych w środkach transportu lub poprzez poprawę użyteczności i funkcjonalności

związaną ze zmianami nadwozia pojazdów. Ta publikacja dotyczy tej drugiej części.

Innowacja w dziedzinie poprawy funkcjonalności i użyteczności opiera się na zmianach nadwozia – jego

rozmiarach, planowaniu czy haptyce – rozumianej jako sposób interakcji pomiędzy człowiekiem a maszy-

ną. To ostatnie od kilku lat jest przedmiotem szczególnej troski wśród naukowców. Ma to związek z roz-

powszechnianiem się technologii komputerowych i „ekranizacją” deski rozdzielczej. Coraz częściej za-

miast pytać sprzedawcę o osiągi pytamy o dostęp do portali społecznościowych. Na szczęście nie wszy-

scy …

Zacznijmy od pierwszych lat motoryzacji. Do końca XIX wieku nadwozie pierwszych pojazdów silniko-

wych było w zasadzie identyczne z pojazdami konnymi. Tylne umieszczenie napędu było wymuszone

przez konstruktorów – napęd na przednie koła nie był jeszcze dopracowany. Nie było stałego dachu a

pasażerowie mieli do dyspozycji kanapę prosto ze swojego salonu. Rolę bagażnika pełniły kufry – zapi-

nane na rzemyki i mocowane z boku lub tyłu nadwozia. Rolę ochrony przed bocznym wiatrem – skórzane

„specjalne” ubrania.

Nadwozie pierwszych pojazdów było wysokie, wąskie i krótkie – brak proporcji nie był ważny. Uwagę zw-

racało gazowe oświetlenie montowane z przodu. Duże, zdobione latarnie nie spełniały innej funkcji niż

ozdobną – słup światła był bardzo krótki i wąski, ale przy prędkości 20 km/h to w zupełności wystarcza-

ło. W przypadku nadwozia 4-miejscowego regułą było umieszczenie tylnej kanapy tyłem do kierunku jaz-

dy. Pomysł ten został wyparty już w pierwszych latach XX wieku.

W 1898 i 1899 roku Cadillac i bracia Renault pokazali pierwsze modele z zamkniętym nadwoziem.

Choć zapewniało całkowitą ochronę przed deszczem, to miało jeszcze gorsze proporcje – pojazdy te

przypominały lektyki z silnikami. Były wąskie i wysokie. Niestety proporcje dodatkowo pogarszała niska

maska i metrowej wysokości szyba przednia.Co ważne, po raz pierwszy silniki pojawiły się z przodu nad-

wozia. Prosty wał napędowy pozwolił przenieść moc kilku koni mechanicznych na tylną oś pojazdu.

Uzyskane w ten sposób miejsce z tyłu przeznaczono na kufry z bagażami. Te nadal były narażone na

wpływ warunków atmosferycznych i ten stan miał nie zmienić się przez kolejne dwie dekady. Zarówno

oświetlenie jak i błotniki były tylko przytwierdzone do nadwozia a nie stanowiły jeszcze jego integralny-

ch elementów. W tym czasie pojawiły się istotne zmiany wnętrza – kierownica, pierwsze przełączni-

ki i licznik przebiegu. Prędkościomierz był wówczas luksusowym dodatkiem i nie był precyzyjny.

Wynalazkiem ułatwiającym wejście do wnętrza pojazdu okazały się progi. Łączyły one błotniki, przez co

zwiększała się szerokość i poprawiały proporcje. Wraz z powiększaniem rozmiarów silników zwiększała

się długość i szerokość nadwozia oraz ilość miejsca dla pasażerów. Już na początku drugiej dekady XX

wieku podniesiono linię maski aby nadać proporcję 1/2 – na połowie wysokości dachu miał znajdować

się korek chłodnicy. Na nim zwykle znajdowała się ozdobna figurka lub duże logo producenta.

W okolicy 1920 roku każdy samochód miał wyraźnie oznaczoną deskę rozdzielczą. Wcześniej prze-

łączniki, zegary i dźwignie montowano w przypadkowych miejscach. Od tego momentu elementy miały

się znaleźć jak najbliżej kierowcy. Pierwotnie największa liczba tych elementów znajdowała się nisko na

środku przegrody czołowej, jednak już kilka lat później zegary znalazły swoje właściwe miejsce – Tuż

pod szybą i za lub nad kołem kierownicy – tak jest do dnia dzisiejszego.

Czytaj:  Marketing w motoryzacji, czyli jak pojazd staje się kultowy, youngtimero-

wy i klasyczny

Ewolucja kształtu nadwozia samochodowego
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W 1925 roku bagaż znajdował się nie w kufrach, a po raz pierwszy w zamkniętym pojemniku przytwier-

dzonym do tyłu nadwozia. W ciągu kilku kolejnych lat zmieniono proporcję wysokości maski i dachu do

mniejszej i wydłużono nadwozie zaokrąglając nieco tył. Na rewolucję należało poczekać do połowy lat

30-tych, kiedy pojawił się tunel a błotniki zrosły się z nadwoziem. Dzięki tunelowi prowadzącemu od

silnika aż do tylnych kół obniżyło się nadwozie. Będąca pod wrażeniem tych zmian chłodnica zaczęła po-

chylać się.

Ewolucja przodu nadwozia pojazdów samochodowych

Źródło: . Janecki, S. Gołąbek, Zużycie części i podzespołów samochodowych, WKIŁ, Warszawa 1979, str.
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W tym okresie pochylono osłonę, powiększono jej rozmiary i jednocześnie obniżono a elektryczne re-

flektory znalazły swoje miejsce wewnątrz dużych obłych błotników. Citroen ostatecznie udowodnił, że

można skonstruować pojazd szerszy niż wyższy a przedni napęd uwolnił przestrzeń w kabinie. Do

bagażnika znajdującego się w tyle bryły nadwozia po raz pierwszy prowadziła zamykana klapa. Pomyśla-

no również o składanej tylnej kanapie. Składało się tylko oparcie tworząc wysoki próg, ale to wyraźnie

zwiększyło praktyczność.

Do końca lat 30-tych normą było nadwozie, którego tylna część była wyraźnie zaokrąglona a na pokry-

wie bagażnika mocowano koło zapasowe, ale pojawiły się pierwsze konstrukcje z kołem umieszczonym

wewnątrz nadwozia – w bagażniku, komorze silnika lub w kabinie – to w przypadku małych pojazdów

dostawczych. Do końca lat 40-tych nie było większych zmian. Działania wojenne spowolniły rozwój myśli

technicznej. Tuż po wojnie regułą było wznawianie produkcji modeli z końca lat 30-tych, które nieco

zmodernizowano.

Na początku lat 50-tych upowszechniły się skrzydła – te wymyślone przez Earla, które wieńczyły tył

nadwozia i te, które otwierały się ku górze – stworzone przez Bugatti i ostatecznie rozpowszechnione

przez Mercedesa. We wnętrzu ostateczny kształt przyjęła deska rozdzielcza – zegary nad kierownicą i

odbiornik radiowy na środku. Odbiornik ten był duży, ozdobny i trzeszczący, ale na tyle mały, żeby znala-

zł tam miejsce. Dźwignia przekładni z kolumny kierownicy przeniosła się pomiędzy przednie fotele.

Pojawienie się Mini zapoczątkowało walkę o ilość miejsca w kabinie. Do tego momentu uważano, że

istnieje prosta zależność pomiędzy wymiarami wnętrza i nadwozia, ale od początku lat 60-tych zaczęto

planować ułożenie mechanizmów, dzięki czemu w Europie trend „skrzydlaków” był praktycznie niezau-

ważalny. Skrócono przód, wydłużono tył, poszerzono i obniżono wnętrze a kilka lat później modna była

„klapa”. Trend ten zawdzięczamy w zasadzie inżynierom FSO, ale Renault 16 uznaje się za pierwszego

hatchbacka.

Pojawienie się tylnej klapy datuje się na lata 40-te, ale dopiero w 1964 roku tylna klapa kryła bagażnik

pierwszych hatchbacków. Krótkie, praktyczne nadwozie zdominowało rynek i sprowadziło na margines

małe sedany, pozostawiając je tylko w segmencie aut rodzinnych i limuzyn. Nowy rodzaj nadwozia wy-

musił prostsze kształty. Zniknęły chromy i skrzydła, w zamian za to pojawił się styl nowej kanciastości,

który przetrwał aż trzy dekady. W latach 90-tych wróciły obłości.

Lata 70-te w rozwoju nadwozia samochodowego często utożsamiane są z rdzą. Wielcy producenci w

ramach oszczędności zmniejszali grubość blach, nie inwestowali w solidne zabezpieczenie antykorozyj-

ne ani też nie kontrolowali łańcucha dostaw. Efekt tego można było podziwiać już po 4-5 latach, szcze-

gólnie na produktach dzisiejszego koncernu Fiat – ze szczególnym „wyróżnieniem” Alfy Romeo. Dopiero

„cynkowa rewolucja” lat 80-tych powoli zmieniała opinię o włoskiej motoryzacji.

Do końca lat 70-tych architektura pojazdów małolitrażowych opierała się na silniku umieszczonym z

tyłu, tylnym napędzie, małym przednim bagażniku, kabinie przesuniętej do przodu i … problemach z

chłodzeniem – tym powietrznym jak i tym wykorzystującym chłodnicę z przodu. Na tle Mini czy 2CV taki

układ był po prostu nieefektywny. Fiat dopiero w 1980 roku pokazał Pandę, która zakończyła tą „modę”.

Od tego momentu niektórzy producenci zaczęli projektować skalowo tzn. każdy mniejszy model był po-

mniejszoną kopią większego.

Czytaj:  Jak uczyć o historii motoryzacji?

Od początku lat 80-tych coraz powszechniejsze było wyposażenie zwiększające bezpieczeństwo

oraz komfort podróżowania. Poduszka powietrzna, kontrolka zapięcia pasów, regulowane fotele i kie-

rownica a wkrótce również „inwazja elektroniki” poprawiły te dwie wartości, ale wzrósł koszt obsługi

pojazdów, głównie przez awaryjną elektrykę oraz większe wydatki na paliwo. To właśnie wtedy nowa

generacja szwedzkich modeli Saaba i Volvo zaczęła być postrzegana jako najbezpieczniejsze samochody.

Rewelacją 1983 roku okazał się Beskid, który miał jednobryłowe nadwozie. 10 lat później Twingo

(czyli w zasadzie „klon” polskiego prototypu) zaoferowało wygodę auta kompaktowego w rozmiarze

mini. Receptą na zwiększenie miejsca miało być niskie umieszczenie silnika, krótka maska i szyba nachy-

lona pod dużym kątem. Do tego szerokość wnętrza pojazdu o dwa segmenty większego i przesuwana

tylna kanapa. Owszem, podobny projekt nadwozia zaprojektowali Japończycy pod koniec lat 60-tych,

ale dopiero Polacy stworzyli użyteczny model.

FSM Beskid 106

Źródło: Motor

Od końca lat 80-tych wzornictwo objęło również przednie reflektory. Choć nadal były okrągłe, pro-

stokątne lub owalne to zmieniono kształt obudowy, która po raz pierwszy mogła mieć dowolny kształt i

kolor – tak dokładnie kolor, gdyż kolor słupa świetlnego nie zależał od koloru obudowy. Ta mogła być

niebieska lub nawet czarna – stworzyło to nowe możliwości dla tuningu oraz „wieśtuningu”. Kolorowe

światła są dziś powszechne, ale tylko z tyłu a nie z przodu pojazdu.

Na początku lat 90-tych Toyota Previa a kilka lat później Ford Taurus udowodniły, że obłe kształty za-

pewniają nie tylko wrażenia estetyczne, ale takie nadwozie jest również pojemne. Pomimo tego, że se-

dana Forda powszechnie uznawano za „pięknego inaczej”, Taurus przez kilka lat należał do najlepiej

sprzedających się na kontynencie amerykańskim. Jeździł nim nawet filmowy Truman. Previa do dziś jest

synonimem przestronności a przy tym również niezawodności.

W latach 90-tych miejsce odtwarzacza kasetowego zajął odtwarzacz CD a w bagażniku pojawiła się

zmieniarka. Wynalazek lat 30-tych, czyli nawigacja został przeniesiony do cyfrowego świata i na

stałe zagościł na desce rozdzielczej. Nie było już rolki z mapą, ale papier zastąpiła płyta CD i pamięć

masowa. Upowszechnił się również gadżet z lat 80-tych, czyli wyświetlacz informujący o spalaniu, zasię-

gu, przebiegu oraz prędkości. Tak oto zaczęła się „ekranizacja pojazdów”, ale wcześniej pojawił się pla-

stik.

Deska rozdzielcza – Fiat 125p z 1969 roku

i współczesny Fiat 500L (poniżej)

Źródła: wikimedia, superauto24

Wraz ze zwiększaniem poziomu wyposażenia malała ilość „gołej blachy”. W ostatnich latach XX wieku

tylko pojazdy segmentu A miały nieosłonięte tworzywami połacie lakierowanych blach – głównie w ob-

rębie słupków dachowych, drzwi oraz w bagażniku. Kilka lat temu trend ten stopniowo zanikał, choć i

dziś zdarzają się niechlubne wyjątki („Trojaczki z Kolina” pierwszej generacji czy „Trojaczki VW”). W seg-

mencie B nie jest to już spotykane, podobnie jak w przestrzeni pasażerskiej samochodów dostawczych.

Wraz ze zwiększeniem ilości gadżetów wzrastała masa pojazdu i spalanie. Doszło do tego, że w ciągu 10

lat waga przeciętnego kompaktu z niecałej tony zwiększyła się do około 1300 kg a różnice w wyż-

szych klasach były jeszcze większe. Co ciekawe, rozmiar nadwozia zwiększył się tylko o kilka procent,

waga dodatkowych wzmocnień wynosiła poniżej 120 kg a różnicę stanowiła waga gadżetów – głównie

ich okablowania. Receptą na to miała być multipleksowa instalacja, ale wynalazek Citroena nie był do-

pracowany.

W ostatnich latach większość producentów stara się ograniczyć wagę konstrukcji i tym samym zużycia

paliwa. Normą jest 100 kg mniej w popularnych modelach a w przypadków pojazdów terenowych nawet

o 400 kg (Range Rover). Co ciekawe, za sprawą Rollsa i Opla powrócono do drzwi otwieranych do tyłu a

Fiat powrócił do modnego stylu retro, który podchwyciła również konkurencja. Zrezygnowano z ostrych

linii na rzecz zmniejszenia współczynnika Cx do poziomu poniżej 0,30.

Czytaj:  Reklama w świecie motoryzacji

Po wynalazku nadwozia jednobryłowego nie wymyślono innego, bardziej funkcjonalnego. Obecnie pro-

ducenci koncentrują się na wzornictwie w obrębie istniejących rodzajów nadwozia. Niestety coraz bar-

dziej skomplikowane tłoczenia blach i tworzyw utrudniają dostęp do wymiennych mechanizmów

oraz utrudniają proste czynności – nawet wymiana żarówki to często wyzwanie dla kierowcy, który

jest zmuszony do wizyty w warsztacie. Nie wspominając o innych naprawach.

W tej części artykułu niech będą różnice wymiarów na przestrzeni lat. W latach 30-tych popularny kom-

pakt miał zaledwie 3,6 m długości, 1,4 m szerokości i 1,6 m wysokości. W latach 60-tych długość i szero-

kość zwiększyły się o 20 cm a wysokość zmniejszyła o 10 cm. Na początku lat 90-tych kompakt był długi

na 4 m i szeroki na 1,7 m. 20 lat później długość zwiększyła się o kolejne 30 cm. Od tego czasu masa wła-

sna zwiększyła się prawie dwukrotnie. Co ważne, technika ograniczyła apetyt na paliwo.

Znaczny postęp obserwuje się w projektowaniu na potrzeby sportu. Przykładem tego jest zamiana

’wielkiej rury’ na architekturę z silnikiem umieszczonym centralnie w latach 50-tych i „rewolucja spoj-

lerowa” w latach 70-tych. Ogromne zasługi w rozwoju bolidów F1 mieli tzw. „garażowcy”. Nie było to

możliwe gdyby nie nazistowskie dążenie do bicia rekordów i prace inżynierów tego reżimu, którzy po

wojnie często współpracowali z brytyjskimi, włoskimi lub amerykańskimi producentami.

Vanwall z 1954 r. i Lotus z 1978 r.

Źródło: sportcars.tv, motorsport.com

Z perspektywy lat największy postęp w projektowaniu nadwozia można zaobserwować na przykładzie

pojazdów użytkowych. Od lat 30-tych do czasów obecnych pojemność kabiny ciężarówki wzrosła 2 –

krotnie. Od końca lat 60-tych poziom wyposażenia był identyczny z pojazdami osobowymi. Jedyne, co

nie zmieniło się do dziś to niemal pionowe umieszczenie kierownicy, które znacząco ułatwia manewro-

wanie ogromnym pojazdem.

„Szoferka” ze schowkami i miejscem do spania pojawiła się już w latach 40-tych. Było to słynne 'pudło’,

które znajduje się za kabiną klasycznej amerykańskiej ciężarówki. Ta, w przeciwieństwie do konstrukcji

europejskich powstała w wyniku rozrostu kabiny samochodu osobowego – pickupa. Klasyczny 'ryjek’

nie spodobał się Europejczykom i od lat 50-tych na naszych drogach powszechne były krótkie kabiny

umieszczone nad silnikiem. Przykładem jest nasz rodzimy Star lub Jelcz.

Star 25
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Od obudowania mechanizmów napędu do zwiewnych kształtów minęło ponad 120 lat. W tym czasie

zmieniły się funkcje karoserii – już nie tylko chroni napęd przed warunkami atmosferycznymi, ale za-

pewnia pasażerom komfort i bezpieczeństwo. Nie tylko pasażerom, ale również bagażom, które kiedyś

były zdane na łaskę pogody a dziś mogą być nawet podgrzewane lub chłodzone. Można nawet regulo-

wać przepuszczalność światła słonecznego, co oferują szklane dachy w luksusowych limuzynach.

Choć od lat 50-tych kształt nadwozia niewiele się zmienił, zmieniły się metody jego wytwarzania. Blachy

stały się cieńsze, przez co możliwe były coraz wymyślniejsze wytłoczenia. Dzięki procesowi nakładania

powłoki ochronnej nadwozie jest odporne na działanie rdzy a nowe technologie lakiernicze pozwalają

uzyskać trwały, wielobarwny lakier. Obecnie lansuje się „lakiery ekologiczne”, które mają skład przyja-

zny środowisku, ale często są bardzo podatne na zarysowania i droższe w produkcji niż lakiery starszej

generacji.

Jaka będzie przyszłość nadwozia pojazdów samochodowych? Pod względem jakości, metod produkcji

i wymiarów wnętrza osiągnięto już niemal wszystko. Możliwe jest tylko zastosowanie innych materiałów

– włókna węglowego lub aluminium. Jeżeli upowszechni się napęd elektryczny możliwe będzie szersze

zastosowanie nadwozia jednobryłowego o dużej przestronności, jeżeli nie – pozostają nowe materiały i

zmiana „proporcji szklano-stalowych”. Tylko tyle i aż tyle. Poczekamy, zobaczymy …

Visited 8 times, 2 visit(s) today

Kategoria: Naukowo o motoryzacji  Tagi: kształtnadwozia , nadwoziesamochodowe , nadwoziezamknięte , szo-

ferka

Zobacz wpisy

Dodaj komentarz

Twój adres email nie zostanie opublikowany. Wymagane pola są oznaczone *

Komentarz *

Nazwa *

Adres email *

Witryna internetowa

Zapamiętaj moje dane w tej przeglądarce podczas pisania kolejnych komentarzy.

Dodaj komentarz

Wyszukiwarka:

 Szukaj

Pogoda:

Wyszukuj według kalendarza:

czerwiec 2026

P W Ś C P S N

1 2 3 4 5 6 7

8 9 10 11 12 13 14

15 16 17 18 19 20 21

22 23 24 25 26 27 28

29 30  

« maj    

Komentarze:

StałyCzytelnik - Syn Forda

Dominik - Turbinka, tuning, Maluch i Alojzy Kowal-

ski

Najczęściej czytane:

Cytryna z krainy dyktatora

Polskie przedwojenne motocykle od A do Z

Samochód minimalny

Opera bez fantoma

Blocco Piccolo

Popularne na Youtube:

Tagi:

AlfaRomeo (16) AstonMartin (6) Audi (10) Ben-

tley (11) BMW (28) Bugatti (15) Cadil-

lac (11) cechymarki (42) cenyczęści (7)

Chevrolet (8) Chrysler (7) Citroen (10) Daihatsu

(14) DNAmarki (35) felieton
(87) Ferrari (22) Fiat (31) Ford

(22) Formuła1 (8) Jaguar (7) kierowcywyści-

gowi (18) kitcar (7) Lancia (10) Mercedes
(30) mikrosamochód (7) nietypowepojazdy (8) Nis-

san (11) normyspalin (7) Opel (9) Peugeot (16)

pojazdyelektryczne (10) pojazdyrekordo-
we (17) pojazdywojskowe (17) Po-

rsche (15) pracowniekaroseryjne (8) projek-
tancisamochodów (17) prototypy (15)

reklama (7) rekordyprędkości (16) Renault

(16) RollsRoyce (7) SUV (9) Toyota (17) V8 (10)

Volvo (10)

Liczba wyświetleń: 3 539

Wszystkie wpisy: 682

Historia z kołem w tle © 2014-2026 Projekt i wykonanie: Zbigniew Kluczkowski

Iconic One Theme | Powered by Wordpress

Blog HZKWT
Cadillac z SMZ

Blog HZKWT
Kei-car z Rumunii

BLOG O BLOGU NASZ YOUTUBE CENY PALIW KALENDARZ PZMOT GIEŁDA ARCHIWUM

33°C
14 km/h 0 mm

Łódź
Teraz, 27 czerwca, 14:00, Sobota

Jakość powietrza

Bardzo dobra PM 2,5: 71%
PM 10: 28%

Jutro

37°C

źródło: AIRLY

Dziś

34°C

Godzina po godzinie

Na 16 dni

https://www.bloghzkwt.cal24.pl/
https://x.com/blog_hzkwt
https://www.facebook.com/historiazkolemwtle
https://www.instagram.com/bloghzkwt/
https://www.linkedin.com/in/zbigniew-kluczkowski-200785163/
http://default_value/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/author/panda_bear/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/terenowa-klapa/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/wlonczamy-niskie-ceny/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/marketing-w-motoryzacji/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/jak-uczyc-o-historii-motoryzacji/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/reklama-w-swiecie-motoryzacji-od-poczatkow-az-do-xxi-wieku-czesc-pierwsza-od-xvii-wieku-do-pierwszej-dekady-xx-wieku/
https://www.historiazkolemwtle.cal24.pl/Blog/wp-content/uploads/2016/02/1954-Vanwall-01-Special-01.jpg
https://www.historiazkolemwtle.cal24.pl/Blog/wp-content/uploads/2016/02/vintage-wine-country-classic-1994-f1-5-1978-lotus-79.jpg
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/category/naukowo/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/ksztaltnadwozia/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/nadwoziesamochodowe/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/nadwoziezamkniete/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/szoferka/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/05/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/08/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/12/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/19/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/22/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/06/26/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/2026/05/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/syn-forda/#comment-10
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/turbinka-tuning-maluch-i-alojzy-kowalski/#comment-9
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/cytryna-z-krainy-dyktatora/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/polskie-przedwojenne-motocykle-od-a-do-z/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/samochod-minimalny/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/opera-bez-fantoma/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/blocco-piccolo/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/alfaromeo/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/astonmartin/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/audi/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/bentley/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/bmw/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/bugatti/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/cadillac/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/cechymarki/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/cenyczesci/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/chevrolet/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/chrysler/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/citroen/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/daihatsu/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/dnamarki/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/felieton/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/ferrari/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/fiat/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/ford/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/formula1/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/jaguar/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/kierowcywyscigowi/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/kitcar/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/lancia/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/mercedes/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/mikrosamochod/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/nietypowepojazdy/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/nissan/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/normyspalin/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/opel/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/peugeot/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/pojazdyelektryczne/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/pojazdyrekordowe/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/pojazdywojskowe/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/porsche/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/pracowniekaroseryjne/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/projektancisamochodow/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/prototypy/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/reklama/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/rekordypredkosci/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/renault/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/rollsroyce/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/suv/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/toyota/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/v8/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/tag/volvo/
https://themonic.com/iconic-one/
https://wordpress.org/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/
https://www.youtube.com/@bloghzkwt
https://www.e-petrol.pl/notowania/rynek-krajowy/ceny-stacje-paliw
https://pzm.pl/kalendarze/samochody
https://autoplac.pl/oferty/samochody-osobowe/zabytkowe-oldtimery-klasyki
https://www.bloghzkwt.cal24.pl/archiwum/
https://www.twojapogoda.pl/prognoza-godzinowa-polska/lodzkie-lodz/
https://www.twojapogoda.pl/prognoza-16dni-polska/lodzkie-lodz/
https://www.twojapogoda.pl/

